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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

CENH ^U ttE R A T Y : s odnoszeniem  
da d o m u  lub z p - t e s y łk ą  po-

sstowq 1 .50  - i .  Cena pojed yń ciego  nuinern 5 groszy.
<»nto c iek ow e  w Pocztow ej Kasie O szczędnościow ej Nr. 807.955 — — 
Jtzdaktor przy jm uje  co dz ie nnn ie  od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej.

KedaKcja i Administracja: 
Częstochowa, ol. P. Marji 32.

Telefon 22-00. 
Radomsko, ‘Częstochowska 9.

rF N Y  OnF 0^7FlQ* wiersz milimetrowy p rzed  teks te  •
1 V U ^ V . ' O ^ L n .  40 gr w  lefcście( ZŁ t e s t e m  i nlłd a.

s iane  30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze  ogłoszeni i 
drobne zl. 1.08, Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia s k a l ­
ne. fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. d roższe. — — —

Ofensywa włoska na południu
załamała się?

ADDIS-ABEBA Ze strony abisyń- 
sklej utrzymują, że druga kwietniowa o 
fensywa włoska, podjęta przez wojska 
gen. Grazlaniego w kierunku na Harrar,  
zsłamała się zupełnie za wyjątkiem nie­
znacznych sukcesów.

W krwawych walkach w pobliżu Sas- 
sabaneh Włosi stracili kilka tysięcy za 
bitych

Nawet jeśli Włosi zdobędą Dahabur,  
to dopiero wówczas spotkają się z na j ­
większą siłą obronną Abisyńczyków.

Z frontu północnego nie zdołano o-

t rzymać dokładnego raportu.
ASNARA. Atak na Addis-Abebę n a ­

stąpić ma równocześnie z cz terech 
stron. Przednie s t raże  włoskich wojsk 
zmotoryzowanych dotarły już na o d l e ­
głość 100 kim od stolicy. Silne oddzia 
ły wojsk ablsyńskich posuwają sią obec 
nie w kierunku południowym.

ASMARA. Pod Harrarem toczą się 
ze zmiennem szczęściem zażar te  walki. 
Ras Naslbu usiłuje za wszelką cenę u- 
ł rzymać to ufortyfikowane świetnie mia 
sto i jego okolice.

Nowe roboty  publiczne
uruchamia Fundusz Pracy.

Fundusz Procy uzyskał dodatkowy 
kredyt na roboty publiczne w wysokości 
5 milj. zł. z sum, przeznaczonych przez 
Bank Polski nq cele walki z bez robo­
ciem.

W związku z tern odbyła się u dy-
llustracja ta przedstawia fragm ent z  ewakuacji Addis Abeby, na którą maszerują  rektora Funduszu Pracy M. Dolanowskie 
4 kolumny włoskie. Żołnierze abisyńscy ładują pośpiesznie na platformy m aterja ł go konferencja w sprawie rozdziału tych 

wojenny, aby nie w padł w ręce Włochów. kredytów na poszczególne województwa

Premjer van Zeeland 
opuścił W arszawą.

WARSZAWA. Bawiący od kilku dni 
w Warszawie z oficjalną wizytą, prem 
jer belgijski van Zeeland, po przepro­
wadzeniu szeregu konferencyj z cz ło n ­
kami Rządu, opuścił  onegdaj s t o l i c ę  
wraz z małżonką,  udając się do Bru­
kseli Pożegnanie gości belgijskich było 
bardzo serdeczne.

W ostatnim dniu pobytu w Warsza­
wie premjer Belgji przyjęty był na ofi­
cjalnej audjencjl przez Pa^a Prczyderta 
Rzeczypospolitej,  pocrem był obecny na 
śniadaniu, wydanrm przez Fa a Pre- 
*vdento.

Żałoba po królu Fuadzie.
KAIR. Żałoba narodowo będzie obo­

wiązywała w ciągu 3 ch miesięcy. Na 
'"'szystkich gmachach państwowych do 
dnia 4 maja będą wywieszone flagi do 
Połowy masztu.

Księżę następco tronu przybędzie do 
Lgiptu 3 maja.

W różnych dzielnicach Kairu odbyły 
s!ę żałobne uroczystości ,poświęcone pa­
mięci Fuoda. Przed pałacem królewskim 
defilowały wczoraj olbrzym e tłumy lud­
ności. Wszystkie teatry i kina są zam ­
knięte.

Demonstracje Słowaków.
BRATISLAWA. W ostatnich dniach 

°dbyjy się w Bratislawie demonstrac je 
^ o d z i e ż y  słowackiej przeciwko wyświe­
caniu filmu „Golem”, w którym dopa- 
lrVWeno się obrazy uczuć religijnych lud 
ności katolickiej.

Demonstranci  podrzucili w klnotea- 
*fach bomby cuchnące i rozbili szyby w 
domach żydowskich. Policja aresztowała 
kdlfe osób. Kinoteatry usunęły film z 
ekrenu.

Wykrycie spisku.
LONDYN. Reuter  donosi  z B u d a p e ­

sztu Policja wykryła rzekomo spisek 
uknuty przez narocłowych socjal istów 
Z g i e r s k i c h ,  którzy jakoby zamierzali  
L^fganizować w dniu  1 maja  marsz  na 
Budapeszt .  Dok onano  l icznych ar esz to ­
wań.

Połączenie Legionowych Kół Pułkowych 
ze Zw. Legionistów.

WARZAWA. Wyłoniona w dniu 21 
listopada 1935 r. komisja z ramienia 
gen, Śmigłego Rydza, jako prezesa Le­
gionowych Kół Pułkowych oraz zarządu 
głównego Związku Legjonistów Polskich 
ukończyła swoje prace i przygotowała 
projekt statutu,  mający no celu połączę 
nie obu organizacyj. Projekt powyższy 
został  zaaprobowany na posiedzeniu za ­
rządu głównego w dniu 21 b. m.

Wobec powyższego zarząd g ówny

Zw. Legjonistów Polskich na podstawie 
statutu zwołuje do Warszawy X111 wal­
ny zjazd delegatów na dz. 24 maja b.r.

w zależności od bieżących potrzeb ryn­
ku pracy.

Wobec zadecydowania sprawy roz­
działu kredytów, Fundusz Pracy przystą 
pił niezwłocznie do zorganizowania akcji 
zatrudnienia.

Na terc-.nie całego Państwa podjęto 
akcję rekrutacji  bezrobotnych.  Na sku­
tek telefonicznych poleceń do biur wo­
jewódzkich Funduszu Pracy na niektó­
rych terenach roboty z dodatkowych 
kredytów Funduszu zostały już urucho­
mione. Pozostałe roboty zostaną pod­
jęte w dniach najbliższych.

Suma 5 milj. zł. będzie  wykorzysta­
na w całości na opłacenie robocizny na 
robotach drogowych.

Sytuacja w Palestynie poważna.

Groźba zamachu
hitlerowskiego w Austrji.
LONDYN — W związku z pogło­

skami o rozłamie w łonie g a b i n  tu b u -  

strjacklego i o różnicy zdań między 
Starhembergiem,  a kanclerzem Schul- 
schnigglem, korespondent  dyplomatycz­
ny .Morning Post"  podkreśla, że w Lon­
dynie i Paryżu liczą się z możliwością 
naród owo socjalistycznego zamachu s t a­
nu w najbliższej przyszłości.

Według korespondenta,  hitlerowcy 
chcą  wykorzystać tę okoliczność, że 
wszystkie siły zbrojne włoskie zajęte są 
obecnie w Afryce, a Brcnner jes t  pra­
wie wcale nie obsrdiony, tek. żs nie 
napotkaliby na w ększy  opór Pióba prze 
wrotu — twierdzi korespondent  .M o r ­
ning Pos t” — będzie zapewne podjęta 
wkrótce z uwagi na sukcesy wtosMe w 
Ablsynji, wrazie bowiem szybkiego za- 
końctenia kampanji abisyńskiej Mussoli­
ni będzie mógł odwołać część swoich 
wojsk z frontu abisyńsklego i sk 'erować 
uwagę na sprawy europejskie, a wów­
czas zepóźno będzie dla hitlerowców 
myśleć o przewrocie w Ąastrjl.

Akcja Niemiec na Pomorzu
BERLIN. Sfery n iemieckie  p rzepro ­

wadzają  dalej akcję osiedlania żywiołu 
n iem ieckiego  na Pomorzu.  Ostatn io  
os iedlono 2000 chłopów na Pomorzu 
niemieckiem.  Osadnicy  ci korzysta ją  
ze szczególnie dogo d n y ch  w a ru nków  
przy zakupn ie  gospodars tw oraz z kre 
dytów na budowę domów.

LONDYN. Z Palestyny do­
noszą,  że mimo wysiłków 
władz angielskich i zaprowa- 
dzen a spokoju w miastach,  
na prowincji ciągle dochodzi 
do < strych ekscesów arabsk ch 
robotników.

Strejkujący Aracowie obrali 
obecnie inną taktykę: grupy 
robotników obstawiły we wnę 
trzu k rnju wszystkie szosy i 
napadają na wszelk'C trans 
porty żywności, zdążo)ące do 
ni eśt i do osad żydowskich, 
aby je wygłodzić.

Na granicy palestyńsko trans 
jo dańsKtej sytuacja jest bar­
dzo naprężona Bandy Bedu- 
inów nieustannie próbują wkro 
czyć na terytorjurn palestyń­
skie.

Wczoraj przedostało się 
przet  granicę 4,000 Arabów 
transjordańskich.  Zostali oni 
zatrzymani przez dwa bataljc- 
ny gwardji szkockiej, która, 
chcąc uniknąć rozlewu krwi, 
ropędzlła ich przy pomocy ga­
zów łzawiących.

Wśród Arabów transjordań- 
skich daje się zauważyć coraz 
większe niezadowolenie z emi 
ra  Transjordanji,  żyjącego w 
przyjaźni z Anglikami. Emir 
również wysłał na granicę 
swoje wojska, aby luźne b an ­
dy Beduinów powstrzymać od 
przekradania się do Palesty­
ny. Na tern tle doszło między wojskiem 
i Beduinami  do poważnych starć.

W jednej z pogranicznych miejsco­
wości zamordowani zostali w tajemniczy 
sposób dwaj oficerowie emira.  Jako po­
dej rzanych aresztowano kilka grup ko-

Zdjęcie przedstawia widok z loty ptaka jednej z  ulic 
Ja ffy  w okresie zaburzeń.
czowniczych Arabów, |których|8 przy wód 
ców zostało doraźnie rozstrzelanych.

JEROZOLIMA. W Nazarecie doszło 
do s tarcia między demonstrantami  a r a b ­
skimi a policją. Policja użyła broni pal­
nej. Kilkunastu Arabów odniosło ranyf
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Rewolucja w  Boliwji.
LA PAZ. Policja wojskowa wykryła 

spisek rewolucyjny,  zorganizowany 
przez członków s t ronnictwa repubMkań 
skiego.  W związku z tern ar esz towano  
szereg wybi tnych osobistości ,  między 
niemi  byłego min is t ra  wojny Enrique 
Hertzog byłego minist ra skarbu J u a q u -  
in Espada oraz szefa  partji  republikań 
skiej byłego kandyda ta  na prezydenta  
państwa J o s e  Villanuexa.

Porz ądek  w kraju nie został n a r u ­
szony.

Strajk  w  Macedonji.
SALONIKI. We wszystkich fabrykach 

ty toniowych wybuchł  wczoraj rario 
strajk.  Objął  on również przemysł  tyto 
niowy w Cavalli,  Dramie  i w Zanthi.  
S trajkuje ki lkadziesiąt  tysięcy ro bo tn i ­
ków w całej Macedonj i  i Tracji. S t ra j ­
kujący d o m ag a ją  się skrócenia czasu 
pracy i wyższych płac.

W zrost cen bydła  rzeźnego.
WARSZAWA, — Spowodu małej po­

daży bydła wywołanej m. in. rozpoczę­
ciem robót wiosennych w polu w ciągu 
ostatniego tygodnia podrożały ceny żyw­
ca: trzody chlewnej z 95 groszy do 115 
groszy i bydła rogatego z 60 do 70 gro­
szy za kilogram w hurcie.

Na krze lodowej.
MOSKWA. Pomię dzy Wel lena  Van- 

ka rem 15 u myśl iwych eskimos ów  u 
nies ionych zostało przez krę  na pełne  
morze.  Na poszukiwania  ich wyleciały 
n iezwłocznie samoloty,  które zrzuciły 
es k im osom  zapasy żywności  i ciepłej 
odzieży. Genera lna  dyrekcja  dróg m o r ­
skich n a  pó łnocy  wysłała dwa wielkie 
sam olo ty ,  c e le m  przewiezienia e s k im o ­
sów na ląd stały.

Z RÓŻNYCH STRON.

— Na miejsce ustępującego posła 
Rzplitęj w Kopenhadze Sokolnlckiego 
został mianowany dr. Jan Starzewski, 
zastępca naczelnika wydziału wschod­
niego M. S. Z.

— W Moskwie panuję niebywałe w 
tej porze roku upały. Temperatura do­
chodzi w słońcu do 30 stopni.

— Ramsay Mac Donald pa całkowi­
tym powrocie do zdrowia, opuścił dziś 
klinikę.
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Krwawe zajścia w Chrzanowie.
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Dziś! Gigantyczny film w rodzą 
ju ( „ J e s t e m  Z b ieg i em ”)

PIEKŁO CHIN H
Film tak prawdziwy jak samo  
życie. — Biała kobieta wśród 

ludzi obcej wrogiej rasyl 
Według rozgłośnej powieści —  
A L I C J I  TISDALE HOBART. 
Realizacja: MERYN LE ROY.

Nad program Najświeższe a k ­
tualności z całego świata. —

CHRZANÓW. We wtorek grupa bez­
robotnych, pracujących na robotach pu­
blicznych w okolicach Chrzanowa porzu 
ciła pracę i zgromadziła się na przed 
mieściu Chrzanowa, gdzie zebrały się 
również liczne grupy bezrobotnych. Ro­
botnicy pracujący domagali się podwyż­
szenia stawek płacy z 2 zł. 40 gr. do 3 
zł. na dniówkę, robotnicy, pozostający 
dotychczas bez pracy domagali się pra­
cy. Tłum, liczący kilka tysięcy osób, 
udał się do miasta, kierując się przed 
gmach starostwa.

Doszło do starć z policją, która mu­
siała się bronić. Zabity został bezrobot­
ny nieustalonego narazić nazwiska. Kilka 
osób odniosło rany. Tłum został wkoń

Cu rozproszony.
Zajścia ponowiły się w środę. Liczne 

grupy bezrobotnych z Chrzanowa, Trze­
bini i okolicznych wsi wkroczyły do 
miasta, zmusiły do porzucenia pracy ro 
botnlków fabryki lokomotyw w Chrza­
nowie i Innych zakładów, poczem za­
częły demonstrować przed gmąchem  
starostwa. Policja wyparła bezrobotnych 
na pola w kierunku Trzebini, przyczem 
w starciach padli dalsi ranni i podob­
no dwuch zabitych. Rannych zostało  
również 12-tu policjantów. W m ieś ­
cie panuje obecnie spokój. Krążą po 
nim liczne patrole policyjne. Wszystkie 
fabryki Są nieczynne.

K R O N I K A .
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W szelkie prawa przedruku zastrzeżone.
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OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY

(Dokończenie.)
19. Materjały Okręgowego T-wa Rze­

mieślniczego w Częstochowie, odnoszą­
ce się do cechów rzemieślniczych chrze 
ścijańskićh.

20. Materjały Centralnego Związku 
Rzemieślników Żydów w Polsce — Od­
działu w Częstochowie, odnoszące się 
do cechów rzemieślniczych żydowskich.

21. Mały Rocznik Statystyczny Głów­
nego Urzędu Statystycznego RzeczypO 
spolitej Polskiej za r. 1934.

22. Monografja Straży Ogniowej O- 
chotnlczej w Ctęstochowie. Jakób Kon. 
1871 — 1911. Nakładem „Dziennika
Częstochowskiego.”

23. Przemysł celuloidowy w Często­
chowie Notatki p. Eugenjusza Landaua.

24 Przewodnik po Częstochowie i 
Okolicy. Nakład Polskiego T wa Krajo­

KALENDARZYK
P ią te k  1 m aja .  f  F il ipa  i J a k u b a  A p o s to ła  
W schód  a łoćca o g. 4,07. ZaOhód o g. 18.58.

Nocne d y ż a r y  aptek .
W  nocy  z  c z w a r tk u  na p ią te k :  III A le ­

ja, N aru tow icza.

Wielka p ie lg rzymka młodzieży 
akademickie j  na Ja sną  Gdrę w dn. 
3 maja.  W Warszawie odbył się li 
zjazd delegatów komitetów pielgrzym­
kowych ze wszystkich środowisk aka­
demickich.

Przedmiotem obrad było głównie  
szczegółowe om ówienie programu ]»■ 
snogórskiej uroczystości.

Młodzież przybędzie z dworca na 
Jasną Górę partjami, w miarę przy­
jazdu pociągów i odrazu przystąpi do 
Komunji św.

Mszę św. dla wszystkich pielgrzy­
mek odprawi ks. kardynał prymas 
Hlond przed cudownym obrazem, wy­
niesionym w procesji na Szczyt kla­
sztorny. Po nabożeństwie młodzież zło 
ży ślubowanie.

Uroczystość będzie nadawana przez 
Polskie Radjo.

Popołudniu m łodzież w eźm ie udział 
w zebraniu, na którem nastąpi wręczę 
nie ryngrafów i gwoździ do sztanda­
rów. Zakończeniem pielgrzymki będzie  
nabożeństwo za Polskę.

W dalszym ciągu obrad zjazd u- 
stalił wytyczne regulaminu, który b ę ­
dzie obowiązywał uczestników p iel­
grzymki, zaakceptował projekt organi­
zacji straży porządkowej i innych ro­
dzajów służb, celem zapewnienia bez­
pieczeństwa, spokoju i karności wśród 
wielotysięcznej rzeszy.

P ro g ram  św ię ta  3 Maja 
w  Częstochowie.

W dniu 3 Maja zbiórka uliczna na 
Dar Narodowy rozpocznie się o ogodz. 
8, rano.

O godz. 10.30 rano na Jasnej Gó­
rze przed Szceytem  odbędzie się uro- 
ste nabożeństwo, w którem wezmą u- 
dział przedstawiciele władz cywilnych  
i wojskowych, wojsko, P. W., Federa­
cje, cechy ze sztandarami, stowarzyszę 
nia i organizacje sportowe.

Po nabożeństwie odbędzie się defi­

lada na placu Bronisława Pierackiego, 
a o godz. 8 wiecz. uroczyste przedsta­
wienie, „Ślubów Panieńskich” w Miej­
skim Teatrze Kameralnym. Czysty do­
chód z przedstawienia przeznaczony zo 
stał na Macierz Szkolną. Przedsprzedaż 
biletów na przedstawienie powierzo 
ne zostało Miejskiemu Wydziałowi O- 
światy i Kultury.

Święto robotnicze 1 m aja  
w  Częstochowie.

Jutro w piątek 1 maja świat pracy, 
obchodzi swoje doroczne święto.

W dniu tym na ulice miasta w y ­
legną tłumy robotników, aby twardym 
krokiem przedefilować pod zn<akiem 
swych sztandarów, manifestując niega- 
snącą wiarę w lepsze jutro.

Z. Z. Z wyznaczył zbiórkę o godz. 
9.15 rano na ulicy Katedralnej, naprze­
ciw swej siedziby. Stamtąd pochód o 
godz. 10 rano wyruszy przez Katedral­
ną, Ogrodową, Nbwy Rynek, ulicę N. 
Panny Marji do przecznicy koło gimn.  
państw, im. Henryka Sienkiewicza i 
następnie powróci nieparzystą stroną 
ulicą Najśw. Panny Marji do swej s ie ­
dziby, gdzie odbędzie się uroczysta 
akademja pierwszomajowa. Na znak  
trwającej wciąż jeszcze ża łobypo  Mar­
szałka Piłsudskim wszystkie niesione  
w pochodzie sztandary będą spowite  
krepą. W pochodzie kroczyć będą 3 
orkiestry.

O godz. 5 po poł. w lokalu ZZZ. 
odbędeie się druga skolei akademja  
pierwszomajowa, przeznaczona dla mło 
dzieży.

PPS. wyznaczyła zbiórkę na godz. 
10 rano. Pochód PPS. i Związków Kia 
sow ych wyruszy o godz. 11 rano. Trasa 
pochodu biegnie przez Aleje Wolności 
nieparzystą stroną ulicą Najśw. Panny 
Marji, następnie parzystą stroną tej ul. 
i z powrotem do siedziby Rady Klaso­
wych Związków.

Pozatem przewidywane są pochody  
kilku organizacyj żydowskich.

Potrzebni chłopcy
do rozsprzedaży „ S Ł O W A “ 
Zgłaszać się do administracji. —

Szanownych Prenumeratorów nasze­
go pisma uprzejmie prosimy o łaskawe  
wpłacenie prenumeraty za miesiąc Lwie 
cień b. r., oraz powstałych zaległości 
za  uprzednie miesiące. Niewpłacanie  
prenumeraty normalnie stwarza większe 
zaległości, które w następstwie uniemo­
żliwiają wpłatę Prenumeratorowi, a wy­
dawnictwu utrudniają normalną pracę i 
podkopują egzystencję tegoż.

Apelujem y przeto do Szanownych  
naszych czytelników o wpłatę zaległoś­
ci, gdyż w przeciwnym razie zm uszeni 
będziemy wstrzymać wysyłkę „Słowa",

A d m i n i s t r a c j a .

Ju tro  zmiana ork ies try  w „Euro 
ple". Pełna h u m o r u  n iewyczerpanej  { 
inicjatywy dyrekcja  re p re zen tacy jne j  
kawiarni  , ,E uropa“ , w t res  e o mi łą 
rozrywkę dla swych bywalców,  z dn.
1 maja zaangażowała  j ed en  z naj lep ­
szych kra jowych zespołów muzycznych.  
Na czele zespołu stoi c ieszący s ię z a ­
s łużonym  rozg łosem  i popularnośc ią  
p. Rozner.

Zespół  p. Roznera  posiada  bardzo 
rozległy re per tua r  muzycz ny i celuje 
w urządzaniu  wesołych a t rakcyj  dla 
publ iczności.

W pią tek  wieczorem nowy zespół  
p rzys tępu je  do pracy.  Ws tęp  wolny.

O wzmożenie  czytelnictwa wśród 
wojska .  Zarząd koła mie jskowego Pol 
skiego Białego Krzyża, prowadzący pra 
cę kul turalno oświatową wśród żołnierzy 
naszej armji,  organizuje  zb ió rkę  ksią­
żek, ce lem zasilenia bibljotek żołnier ­
skich w pułkach na t er en ie  Częstocho 
wy i w związku z tern ape luje  do oby 
wateli mias ta Częs toch ow y  i powiatu
0 składanie ks iążek dla żołnierza 
Książki te przes łane  zos taną  do miej  
scowych świetl ic pułkowych i przyczy­
nią się do wzmożenie  czytelnictwa 
wśród wojska,  s taną  się czynnikiem 
rozwoju oświaty w szeregach naszych 
żołnierzy.

Zgłoszenia zaof iarowanych książek 
przyjmuje  kancelar ja p. re jenta  Jar* 
czewskiego,  Al. Wolności 25 I p., te l e­
fon 25 23,

Po zgłoszeniu zarząd Koła PBK. wy 
śle upow ażn ioną  osobę, cel&m odbioru 
książek.

1 Kino „LUNA” immmmmmwmmmm

1
»

ZEW KRWl Im

Os tat n ie  2 dni!
Potężny d ra m a t  p g. n ie śmie r­
telnej powieści  J a c k a  Londona

Miłość w kraju,  gdzie kob ie t ę  
zdobywa s ię przemocą.

W roli głównej :  
C L A R K  G A B L E ,  LORETTA 
YOUNG, JACK OAKIE oraz fe ­

n o m e n a ln y  pies , ,Buck“ .

m

i
 $
^  Nad program:  DodateK Koloro 
jjjjgl w y  „B ied ny  SKunKs" i inne
^  kra jowe i zagrań, aktualności.  ^

znawczego. 1909 r.
25. Rejestry Stowarzyszeń i kart rze­

mieślniczych Starostwa Grodzkiego Czę. 
stochowskiegc.

26. Rejestry wykupionych świadectw 
przemysłowych w latach 1928 — 1934 
I, II i Iii-go Urzędów Skarbowych w 
Częstochowie.

27. Roboty Publiczne wykonane w 
mieście Częstochowie przez firmę „U 
len & Company. New Jork. Nokładem 
firmy „Ulen & Company". 1928 r.

28. Rocznik Częstochowski na r. 
1903. Nakłudem „Dzwonka Częstochow  
skiego.”

29. Rocznik „Gońca Częstochow­
skiego” za 1909 rok.

30. Rocznik Polityczny i Gospodar­
czy P.A.T. za rok 1933.

31. Rocznik Polskiego Przemysłu I 
Handlu za r. 1934. Wydany staraniem 
Związku Izb Przemysłowo Handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej.

32. Sprawozdania finansowe K. K. O. 
Powiatu Częstochowskiego za lata 1927 
i 1934.

33. Sprawozdania Izby Przemysłowo-

Handlowej w Sosnowcu za lata 1929 —  
1933.

34. Sprawozdania Izby Rzemieślni­
czej w Kielcach za lata 1930 — 1933.

35. Sprawozdania kwartalne sytuacyj­
ne T wa Przemysłowców Okręgu Czę­
stochowskiego za 4 ry kwartały 1934 r.

36. Sprawozdania Dyrekcji T-wa Kre­
dytowego m. Częstochowy za rok op e­
racyjny 1899/1900 i za rok operacyjny 
1933.

37. Sprawozdanie z budowy wodocią 
gów I kanalizacji. Nakładem Magistratu 
m. Częstochowy.

38. Sprawozdania Komitetu Wyko­
nawczego Wystawy „Okno Wystawowe 
Przemysłu Okręgu Częstochowskiego”
1933 34 r.

39. Sprawozdania Straży Ogniowej 
Ochotniczej w Częstochowie za lata 
1931, 1933 i 1934.

40. Statut Bsnku Polskiego po u- 
względnieniu zmian z 1927 r. Warszaws, 
Drukarnia Banku Polskiego.

41. Trzydziesty Trzeci Rocznik Spół­
dzielczego Banku Ludowego z nieogr. 
odpow. w Częstochowie.

42. Umowy notarjalne (3) z dn. 15 
iipca 1932 r. w przedmiocie oddania W 
dzierżawę Betonowni Miejskiej.

43 Umowa notsrjalna z dn. 3 gru­
dnia 1927 r. w przedmiocie oświetlenia 
elektrycznego ulic i placów miejskich.

44. Umowy notarjalne (2) z dnia 6 
llpca 1906 r. i z dnia 11 listopada 1921 
r. w przedmiocie koncesji na eksploata­
cję Rzeźni Miejskiej.

45. Umowa notarjalne z dnia 7 ma' 
ja 1932 r w przedmiocie wydzierżawić  
nia Miejskiej Komunikacji Autobusowej-

46. Uprawnienia Rządowe Nr. Nr. 6 
i 8, nadane w dniach 13 marca i 7 m«‘ 
ja 1925 r. 5p. z ogr odp. „Elektrowni9 
w Częstochowie”.

47. Ustawa T wa Kredytowego m- 
Częstochowy, zatwierdzona przez Mini' 
stra Skarbu dnia 10 czerwca 1898 r

48. Zamknięcia rachunkowe Zarząd1* 
Miejskiego w Częstochowie za lata bud- 
1928 2 9 -1 9 3 3 -3 4 .

49 Z Moich Wspomnień, dr. S t a n i '  
sław Nowak Część II. Częstochow#1 
(Lipiec 1902 — Lipiec 1914.)



Proces o nadużycia w  Grabówce.
W dniu  w czora jszym  na w okandę  Są 

du  O kręgow ego w sz e d ł  p roces  o n a d u ­
życia w gm inie  G rabów ce .  W swoim  
czas ie ,  a m. w g rudn iu  1932 roku, gdy 
g ru ch n ę ła  w ieść  o wykrytych p rzez  s t a ­
ro s tę  E u s ta e h ie w ię z a  nadu ży c iach  w 
G rabów ce ,  było to  swego rodza ju  s e n ­
sację , o k tó re j  wiele m ów iono w m ie ś ­
c ie . D ziś po up ływ ie  la t  z górą  3-ch 
czas  z łagodz ił  o s tre  karty tej sen sacy j  
nej n iegdyś panam y. Na ław ie  o skarżo­
nych za s iad ło  9 osób: były w ójt  u rzędu  
gm innego G rabów ka  J a n  Synowski, były 
s e k re ta rz  W ładysław  S trz e le c k i  oraz  
p o d rz ę d n i  fu n k c jo n a r ju sze  gminy Feliks 
Nowak, W ładysław  Mikołaj Więckowski, 
Jó ze f  Dudek, W ładysław  Godlew ski, A n ­
toni G aw roński i
W ładysław  Kupczyk, oskarżeni o do k o ­
nanie  sze regu  nadużyć  na szkodę  gminy 
na łączn ą  su m ę  około 35 tys. zł. Akt 
oskarżen ia  lwią czę śc ią  sum  tych obc ią  
ża rach u n ek  i sum ien ie  b. wójta  Synów 
skiego, który m 'a ł  p rzyw łaszczyć sobie  
16 tys. zł. i by łego  se k re ta rz a  S t rz e le c ­
kiego, na k tó rego  boncie  sądow em  figu­
ruje  su m a  15 tys, zł. Pozosta li  o sk a r ­
żeni są  po d rzęd n em i postac iam i p ro ­
cesu .

Rozprawie przew odniczy  sędz ia  okrę  
gowy H arasim ow icz , w c h a ra k te rz e  w o­
lan tów  przy s to le  sędz iow sk im  z a s ia d a ­
ją sędz iow ie  Terpiłow ski i Paw elsk i,  o- 
ska rżen ie  popiera pprok. S ch l i t te r ,  p ro ­
tokó ł pos iedzen ia  prow adzi apl. sądow y 
Kosiński, przy s to le  sęd z io w sk im  z a s ia ­
dają  adw okaci M irm an, Chołdyk, G ru ­
szczyński i D ziu b iń sk i  o raz  apl. m gr. 
praw G oidw asser ,  pow ództw o cywilne z 
ram ien ia  poszkodow anej gminy popiera  
m es .  B ie lobradek .

Je ś l i  chodz i  o l iczb ę  świadków, to 
p roces  o nadużycia  w G rabów ce  z koro 
w odem  250 pow ołanych  do spraw y 
św iadków  jes t  w prost rekordow y. To sa 
mo dotyczy daw no n iew idzianej już w 
częs tochow sk im  są d z ie  ca łe j  b ib ijo teki 
do łączonych  do  sprawy ksiąg i dokum en  
lów kasowych. 1 pomyśleć, że c a łą  tę  
n iezbyt rek reacy jną  lek tu rę  m us ia ł  prze­
zwyciężyć i rozgryźć  do  rdzen ia  refe- 
re n * sp r»wy sę d z ia  P aw elsk i .

ardzo  ciekawy frag m en t  ak tu  oskar 
zenla s tanow ią m anipu lac je  oskarżonych  
z ceg łą  " t a n ą  dla gminy w G naszyń- 
skich  zak ładach  ce ram icznych  ic e g 'e ln i  
p. Sa lom ona  K ornberga  N iek tórzy  m ie ­
szkańcy Grabówki brali ceg łę  z cegieł-  
ni K ornberga  i p łacili  za n ią  oskarżone  
m u S trze leck iem u , który m ia ł p o trącać  
Kornbergowi n a leżność  za pobraną  c e ­
g łę  w podatkach . Akt oskarżen ia  zarzu  
ca o sk a rżo n em u  S trze leck iem u , że teg o  
nie uczynił  1 z tego ty tu łu  przywłaszczył
sobie  1266 zł.

W tym sam ym  mniej w ięcej czas ie  
Pogorzelcy wsi Kalej i Sza r le jk i  brali 
ceg łę  w G naszyńskich Z ak ładach  C era ­
m icznych . S trze leck i  udzie la ł  im na ten 
n <* ten  cel pożyczek i p o b ie ra ł  od  n ich 
Weksle, a gdy pogorzelcy weksle  w yku­
pywali, operow ał tem i p ien iędzm i i d o ­
piero na k ilkanaście  dni przed  aresz to -  
w«niem Syrtowskiego wpłacił część  o- 
if ry m an y ch  za ceg łę  pieniędzy.

Z ksiąg G naszyńskich  Z akładów  Ce- 
r*micznych wynika, że w la tach  1929— 
1932 w ybrano  od n ich  tow aru  dla G ra ­
bówki na su m ę  13.057 zł. S um ę  tę  zn ­
aczono  Z ak ład o m  na pocze t  podatków  1 
Nakłady C eram iczne naw e t  o trzym ały

Willa w ogrodzie okolona świerkami
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol. 
s p rz e d a n ia — ta n io  n a  d o g o d n y c h  

W arunkach. Ewent.do w ydzie rżaw ien ia  
Tamże piękne parcele  ogrodowe 
(17-letme drzewka owocowe), 

^ ia d o m o ść :  L e k a r z -D e n ty s la  MICHAŁ 
e * E |M E C  w  C z ę s to c h o w ie  II Aleja 24.

P O S / i ł k l l i P  dobre i m,anicurzystki o r a z  
waUKUJę p rzy jm ę  uczenice do m anicu­

r e  Firma „Felicja*1 K atedralna 13.

kwity sznu row e. O kaza ło  s ię  jednak, 
że p ien iądze  te  nie wpłynęły  w ca ło śc i  
do  kasy gm innej i S trz e le c k i  w dn iu  1 
m arca  1934 r. pokrył część  pow sta łego  
s tąd  m anka, w p łaca jąc  w kan ce la r j i  s ę ­
dziego ś led czeg o  4588 zł.

Należy zaznaczyć , że S trze leck i  jed ­
n o cześn ie  p ias to w ał  s tanow isko  ra c h m i­
s t rz a  Kasy P o ż y c z k o w o -O sz c zę d n o śc io ­
wej w G rabów ce ,  k tó ra  widoćznie  udzie 
liła pogorze lcom  pożyczek  na odbudow ę .

Byłoby n iep o d o b ień s tw em  przytoczyć 
d robną  choćby  c z ę ś ć  o lbrzym iego ak tu  
oskarżen ia ,  z aw ie ra jącego  cona jm nie j  20 
s tron  m aszynow ego  pism a.

W chw ili  rozpoczęc ia  p ro cesu  Ciasne 
i n iezby t  jak w iadom o kom fortow e „ k u ­
lu a ry ” S ą d u  O kręgow ego p rzedstaw iały  
o b raz  niezwykłego ożywienia. Ze  
św iadków  nie  s taw ił s ię  b. s ta ro s ta  Eu- 
s tach iew icz , w obec czego  zezn an ie  jego 
b ędz ie  odczy tane . N a to m ia s t  s tw ie rd z i ­
liśmy o b ecn o ść  s ta ro s ty  Bielawki, k s ię ­
ży Bilskiego i Dyj! ze wsi Kulej, dy rek ­
to ra  M arkow icza  z Gnaszyna, p r z e d s ię ­
biorcy budow lanego  Z iem by , w łaśc ic ie li  
r e s tau rac j i  G rabow skiego  i S tę p a k a ,  
byłego b u c h a l te ra  Sejm iku  powiatowego 
Aleksandra Kerna, S. Kornberga-, kilku 
okolicznych  z iem ian  i wielu w łościan  z 
gminy G rabów ka.

P o  odeb ran iu  personaljów  od  o sk a r ­
żonych sąd  p rzystąp ił  do ich p rz e s łu ­
chania .

W prost s en sacy jn ie  wypadło  ośw iad ­
czen ie  oskarżonego  Synowskiego, który 
tw ierdzi,  że nie m ia ł  i nie ma pojęcia , 
co  się  dz ia ło  w u rzędz ie  gm innym , że 
nie zna się na rach u n k o w o śc i  i że za 
wszystko odpow iada  S t r z e le c k i .

Synowski cały c ięża r  winy usiłu je  
przerzucić  na S trze leck iego , który jako 
by m ia ł w ydaw ać duże sum y w m ie js c o ­
wych re s tau rac jach ,  p łacąc  po 100 zł. 
za w ystaw na ko lac je  i haza rdow o  g ra jąc  
w karty. N iedość  tego: S trze leck i  wy­
budow ał sob ie  willę 8 pokojową. Willę 
tę  z re sz tą  sp rzed a ł  już.

N a tom ias t  oskarżony S trze leck i  do 
winy się  nie przyznaje  i pokolei o d p ie ­
ra w szystk ie  zarzu ty . W idać, że  sp raw ę  
grun tow nie  p rze s tu d jo w a ł  i zna ją 
n a  wylot. Wie w ięc, jak s ię  bronić

Wydawca „Gońca Częstochowskiego" 
p.  Franciszek Dyonizy W ilkoszewski za ­
ska rży ł nas do sądu za  feljeton „Go- 
łem  Okiem": „Roznosiciel błota".

Najkapitalniejszym  momentem m a­
jące j odbyć się rozprawy, która spew- 
nością wywoła sensację, będzie to, że  
adwokat p. Franciszka Dyonizego Wil- 
koszewskiego rnec Stanisław  Kulej, j e ­
den z leaderów Stronnictwa Narodowe­
go, podją ł się przekonać nas, że jego  
klijent, wydawca „Gońca" zawsze ko ­
cha ł twórcę Legjonów M arszałka P ił

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Dziś w czw artek  o godz. 20-ej na 

ogólne żądanie  c ie sząca  się  n iebyw ałem  
po w odzen iem  znakom ita  sz tuka  Fodora  
„ M a tu ra 11 po c e n a c h  popoł od 60 gr. 
do 2 55 z udz ia łem : B iesladeck ie j,  S ta ­
n is ław sk ie j,  T om aszew sk ie j ,  D obrow ol­
sk iego , K waskowskiego, W ybrańskiego, 
B erna tow icza ,  M alatyńsklego i Bończy, 
k tó ra  po iu trze jszem  p rzeds taw ien iu  
schodzi  z afisza u s tęp u jąc  m ie jsca  naj 
now szej k om sd ji  S t.  K iedrzyńskiego 
„Raz s ię  tylko ż y je ” .

„Śluby Panieńskie" —  w dniu 
3 Maja br. Miejski T e a t r  K am eralny wy­
stawia sz tuką  Al. hr. F re d ro  „Śluby P a ­
n ień sk ie” .

Bilety w cen ie  od  2 zl. 5 gr. do  55 
groszy nabyw ać m ożna  w cześn ie j  w Wy 
dziale  Oświaty i Kultury Z arzu d u  M iej­
skiego (P okó j Na 3).

Federacja dziękuje Za n a s z e m  
p o ś r e d n ic tw e m  F e d e ra c ja  b. O b ro ń c ó w  
O jczyzny , s k ła d a  p o d z ię k o w a n ie  p a n u  
d y re k to ro w i  C o u tu ro n  za w y p o ż y c z e n ie  
sw e g o  a u t a  de leg ac j i  d la  p o b ra n ia  z ie ­
m i z gro-bów p o w s ta ń c ó w  63 ro k u  w 
W ąso szy .

P rz y w ła sz c z y ł  psa. P. S zew czy k  
F ran c iszek ,  zam . przy ul. W ilso n a  10-12 
z a m e ld o w a ł  polic ji ze B orek  F ran c iszek  
zam . przy  ul. K rótkiej  8, p rzyw łaszczy ł  
m u  psa .

Z pierw szego  dn ia  rozpraw y widocz* 
n em  już je s t ,  że na jg o rę tsza  b a ta l ja  s ą ­
dow a rozeg ra  się  m iędzy  d w iem a  pier- 
w szoplanow em i postac iam i p rocesu  i ich 
o b roną  i że pozostali oskarżeni skazani 
są na n iee fek to w n ą  ale  s to k ro ć  p e w n ie j ­
szą ro lę  pionków, wykonywujących pod ­
rzęd n e  ruchy  na  szachow nicy  sąd o w e j .

W czorajsza rozpraw a zakończy ła  się 
dop iero  o godz. 10.30 wiecz. co da je  
w yraźny p rzed sm ak  długiego sze regu  
n iezm ie rn ie  pracow itych  posiedzeń  sądu . 
Bo choc iaż  rozpraw a ro zp isan a  je s t  na  
trzy dni, lecz  potrwa zapew ne  dłużej.

O skarżony S trze leck i  sk ła d a ł  w y jaś ­
nienia  d o  godz. 7 ej wiecz.,  p oćzem  są d  
przystąp ił  do  badan ia  św iadka  M ieczy­
s ław a Bielawki, by łego  w ic e s ta ro s ty  w 
C zęstochow ie , a o b ecn ie  s ta ro s ty  w O 
pocznie .

O b ro ń ca  oskarżonego S trze leck iego  
m ec. Chołdyk postaw ił s ta ro śc ie  Bie- 
ław ce sze reg  py tań  w związku z c i ą ­
żącym  na S t rz e le c k im  za rzu tem , przy­
w łaszczenia  pewnych su m  w przybliżo­
nej wysokości 5 tys. zł., k tó re  wpłynęły 
z F un d u szu  B ezroboc ia  ty tu łem  prowizji 
za kon tro lę  bez robo tnych . W a k ta c h  
spraw y zna jdu je  się  In s trukc ja ,  wydana 
w tym p rzed m io c ie  p rzez  s ta ro s tę  Kueh- 
na, w ed ług  k tóre j prowizja winna w pły­
wać do kasy gm inne j .  S ta ro s ta  Bielaw- 
ka ośw iadczył, że o is tn ien iu  podobnej 
instrukcji  d ow iedz ia ł  s ię  w toku  ś le d z ­
twa. Z tego  w ynikałoby, że  ta  prowizja 
należy s ię  nie gminie, a p isa rzom  g m in ­
nym, jako w ynagrodzenie  za trudy p o ­
n ie s io n e  w zw iązku z kon tro lą  b e z ro ­
botnych.

Skolei zeznaw ał były in spek to r  s a ­
m orządu  gm innego pow. c z ę s to c h o w ­
skiego  Z ygm unt S trus ińsk l ,  o b ecn ie  za j­
m ujący  s tanow isko  Inspek to ra  w Horo- 
d e n c e  (M ałopo lska) In spek to r  S tru s iń -  
ski wydał o S trze leck im  jak n a j lep szą  o- 
pinję, podkreśla jąc , że S trze leck i  na je ­
go wniosek odznaczony  zo s ta ł  bronzo- 
wym krzyżem  zasługi za  zasługi po ło żo ­
ne na polu pracy sam orządow ej.

N iem niej p o ch lebn ie  dla oskarżonego  
S trze leck iego  w ypadła  oplnja  św iadka 
ks. Bilskiego, byłego p roboszcza  we wsi 
Kalej.

sudskiego i Jego legionistów.
Tych kapitalnych wywodów radzi bę­

dziem y posłuchać.
Charakterystycznem  jest, że  w skar­

dze swej do sądu p. Franciszek Dyoni­
zy  Wilkoszewski wyeliminował niektóre 
obrazy, nie czując się niemi dotknięty.

Ano, obaczym się w sądzie i zm ie­
rzym y nasze siły.

Ktoś przecież rację mieć musi, albo 
wydawca „Gońca" p. Franciszek Dyoni- 
zy  Wilkoszewski  —  albo my

S ą d  sprawiedliwie rozstrzygnie.

Nędza popchnęła Ją do samo 
bójstwa. W czora j  o  g o d z in ie  13 ej w 
m ie s z k a n iu  w ła s n e m  przy  ulicy N aru  
to w icza  34 u s i ło w a ła  p o p e łn ić  s a m o b ó j  
s tw o  56  le tn ia  Kajla W ło d o w s k a ,  k tó r a  
w ty m  ce lu  n a p i ła  się  się e se n c j i  o c to  
w ej.  D e s p e r a tk ę  u d a ło  się u ra to w a ć .  
P rz y c z y n a  ro z p a c z l iw eg o  k ro k u  b rak  
ś ro d k ó w  u t r z y m a n ia .  W ło d o w sk a  z n a j ­
d u j e  się o d  d łu ż sz e g o  c z a su  w skra j 
ue j n ęd zy ,  n ie  m o g ą c  zn ik ą d  u z y s k a ć  
p o m o c y .

NADESŁANE.

Wyjaśnienie.
N asku tek  zan iepoko jen ia  m ieszk ań ­

ców  pow iatu  częs to ch o w sk ieg o  i ich  licz 
nych zapytań  o d nośn ie  ośw iadczen ia  m o ­
jego, zam ieszczonego  w n-rze  95 „S łow a 
C zęs to ch o w sk ieg o ” z dnia 24 b.m  , k tó ­
ry to  n u m e r  za powyższe ośw iadczen ie  
zos ta ł  z po lecen ia  S ta ro s tw a  skonfisko­
wany — wyjaśniam, że rozsiew ane po­
głoski o rzek o m em  aresz tow an iu  m nie  
n ask u tek  w spom nianego  ośw iadczen ia  
n ie  odpow iada ją  a b so lu tn ie  praw dzie , 
gdyż d o ty ch czas  c ie sz ę  s ię  wolnością  
o raz  d o b rem  zdrow iem . P o n a d to  s tw ier  
dzam , że w poruszone j w ośw iadczen iu  
sp raw ie  poczyniłem , zgodnie  z z a p o w ie ­
dzią, da lsze  kroki, k tó re  kon tynuow ać  
b ę d ę  aż do chwili w yśw ietlenia  i roz­
strzygn ięc ia  jej p rzez  za in te reso w an e

ozynnikl.
O dalszym  przebiegu  sprawy inform o­

wać b ędę  m ieszkańców  powiatu za p o ­
ś red n ic tw em  „S łow a C zęs tochow sk iego” .

Kazimierz Woźniak.

KĄCIK HARCERSKI.

Uroczysta zbiórka 26 drużyny 
z okazji 15-lecia założenia drużyny.

Dnia 26 kwietnia, o godz. 17-ej o d ­
była s ię  u roczys ta  zbiórka drużyny w 
o b ecn o śc i  w ładz h a rc e rsk ic h  z k o m e n ­
d a n te m  hufca, hm . E. C zarno łęsk im  na 
cze le  1 w obecnośc i  rodziców harcerzy  
drużyny oraz h a rc e re k  i harcerzy  hu f­
ców  częs tochow sk ich .

Zbiórka rozpoczę ła  s ię  rap o r tem  z ło ­
żonym kom. hufca, który lest za łożyc ie ­
lem  26 drużyny.

N astępn ie  w izb ie  drużyny podn ie­
siono f lagę  i odczytano  rozkaz p rzew od­
n iczącego  Zw. H arce rs tw a  Polskiego.

P o  odczytan iu  rozkazu kdt. hufca  wy­
g ło s i ł  g aw ędę  do drużyny z okazji jej 
św ię ta  i w ręczył d rużynow em u WI. M ai­
kowi list pochw alny  za p racę  w d ru ży ­
nie dla do b ra  ha rce rs tw a .

W popisach, k tó re  odbyty się w da l­
szym  ciągu zbiórki,  u d z ia ł  brali zuchy, 
h a rce rk i  i h a rce rze .

W szelk ie  gry i zabawy h a rc e rsk ie  na 
te j  u roczyste j  zb ió rce  drużyny prow adził 
hufcowy, który za razem  w yjaśnił z e b ra ­
nym rodz icom  poszczególne  fragm enty  
zbiórki.

Po  zab aw ach  i popisach  h a rće rze  
złożyli o b ie tn icę  da lsze j p racy  h a rc e r ­
skiej w drużynie.

Z łożenie  ob ie tn icy  p op rzedz iło  o d ­
śp iew an ie  pieśni „P łon ie  o g n isk o ”. Na 
z ak o ń czen ie  zb iórk i odśp iew ano  „Idzie 
n o c ” I „W szystko co  n a s z e ”.

SŁOWO SPORTOW E.

Piłka nożna.
Repr. Robotn. Klubów Śląskich 

rozegra mecz ze Skrą.
W piątek , dn ia  1 maja, o godz. 17-ej 

na boisku Miejskim na Zaw odziu , o d b ę ­
dą  się  zawody tow arzyskie  piłki nożnej 
m iędzy  re p rezen tac ją  R obo tn iozego  Pod- 
okręgu  A utonom icznego  Ś ląska  i Skrą .

Jak o  p rzed m ecz  o godz. 15-ej grają: 
rep rez .  D ąbie  i Raków ze S k rą  II.

Lekka atletyka.
Narodowy bieg naprzełaj 

w dniu 3 Maja.
Ju ż  tylko kilka dni dzieli sp o r to w ­

ców  i sp o łeczeń s tw o  od tradycyjnego  
biegu. Bieg ten  pow inien być punk tem  
zw rotnym  ku ożywieniu upada jącej  w n a ­
szem  m ieśc ie  lekkoatle tyki.

K om ite t o rganizacyjny dok łada  wszel 
kich s tarań , aby im preza  w uroczystym  dn. 
wypadła pod w zględem  sportow ym  i o r­
ganizacyjnym  na odpow iednim  poziom ie.

W celu  pobudzen ia  sp o r tsm en ek  i 
sportow ców  do za in te reso w an ia  s ię  b ie ­
g iem  i pilniejszej pracy nad  przygowa- 
n iem  się  do tego  p ięknego  wyczynu, Ko­
m ite t  biegu zakupił k ilkanaście  dość  cen  
nych nagród, k tó re  wystawione są w 
okn ie  Składnicy  Sportow ej p Cekiery.

Ale w ysdki sam ego  K om ite tu  nie w y­
s ta rczą . Kluby i z rzeszen ia  winny iść 
po linji z rozum ien ia  biegu, jako Im pre­
zy popularnej, g rem ja lne j  i propagando 
wej O rgan izac je  sportow e i pokrewne, 
wojsko, policja, s traż  itp. p rzez zg ło sze ­
nie swych zaw odniczek  i zaw odników  
podkreślą  zrozum ien ie  N arodow ego b iegu  
nap rze ła j ,  jako sym bolu  tężyzny fizycz­
nej narodu.

P rzez  k lasyfikację  poszczególnych 
grup bieg dostępny  je s t  naw e t  dla tych, 
k tórzy spec ja ln ie  biegów nie  uprawiają . 
Bieg o d b ęd z ie  s ię  około godz iny  16-ej 
po uprzedn iem  do k ład n em  zbadan iu  z a ­
wodników przez  lekarży.

S p o łeczeń s tw o  m ie jscow e  przez zaln 
te re so w an ie  s ię  b ieg iem  złoży dowód, że 
sport ,  jako zagadn ien ie  państw ow e, nie 
je s t  m u  obojętny.

U prasza  się o n iezw lekan ie  ze zg ło ­
szen iam i,  k tó re  przy jm uje  s ię  do dnia 
1 m aja  r.b. w Miejskim O środku  W ycho­
w ania  F izycznego , ul. Pu łask iego  2, w 
g odz inach  od 18 do 19 ej. K om itet.

P e n s jo n a t  „ŚLĄZACZKA11 K. Mączyńsklej
W i s ł a - D z l e c h c l n k a  w o je w ó d z tw o  Ś lą s k ie ,
5 m in . od  p r z y s ta n k u  k o le i. D ziechc lnka .

P ensjonat położony w m alow niczo zalesionej okolicy S0 
m atrów  od wody, posiada w szystkie pokoje słoneczne  z 
balkonam i, e lek tryczne  ośw ietlenie  i w szelkie wygody. 
Radjo, czy teln ia  Kuchnia w arszaw ska. Ceny p rzystępnej

Wydawca  „Gońca
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Zal$cie W p arku . P. Władysława
Walczak (Waszyngtona 73) spotkała  
wczoraj w parku 3 Maja b. sw ego pra­
codaw cę , Lisa Aleksandra (Łódzka 4), 
któremu upomniała s ię  o zapłacenie  na­
leżności za pracę. W odpowiedzi nai to 
Lis uderzył ję rękę w twarz a następnie  
wydobył z kieszeni rewolwer i zagroził  
p. Walczak zastrzeleniem .

W obec takich „argumentów” przera­
żona niewiasta udała s ię  do pobliskiego  
I-go komisarjatu R. P. gdzie  zam eld o ­
wała o incydencie. Naskutek tego za­
meldowania policja zatrzymała Lisa i 
odebrała mu rewolwer bębenkowy k a­
liber 6 35 oraz 4  naboje.

1 f pół roku w ięzienia za k r a ­
dzież 6 Złotych. Niepozbawiony dość  
smutnego rozgłosu 23 letni Tadeusz  
Rdzanek, wielokrotnie karany już za 
różne przestępstwa, w dniu wczorajszym  
stanęł przed sędem  grodzkim, oskarżony  
o to, że 6 listopada ub. r., w biały  
dzień, zapom ocę włamania dostał s ię  do 
mieszkania dorożkarza Władysława Na- 
białka i skradł 6 zł. gctdwkę.

Sęd  niepoprawnemu m łodzieńcow i  
wymierzył przykładnę karę 1 i pół roku 
więzienia, z pozbawieniem  praw obywa 
telskich na przeciąg lat 8.

Sam ozw ańczy a d m in is tra to r  do
mu. W dniu 28 czerwca 1934 roku do  
poszukującego mieszkania 75 letniego  
starca Franciszka Wołowca zg łosił się  
Tadeusz Rogowski i podawszy s ię  za 
administratora domu przy ulicy Jasn o­
górskiej 12, zaoferował mu rzekomo  
wolne mieszkanie w tymże domu.

Staruszek nie podejrzewając p od stę­
pu, ślicznie podziękował „ anu rządcy” 
za to, że się  osobiśc ie  pofatygował do 
niego i zap łacił  mu 50  zł. za 3 m ie s ią ­
ce  zgóry.

P o  kilku dniach oszustwo wydało  
s ię  i do kolekcji niezliczonych spraw 
Tadeusza Rogowskiego przybył nowy li­
stek wawrzynu.

W dniu wczorajszym Rogowski, od  
kilkunastu m iesięcy przebywający w 
więzieniu, stanął przed sądem grodz­
kim. Sprawę rozpoznawał sędzia grodz­
ki Leszczyński, protokół posiedzenia pro 
wadził urzędnik sądowy Olbromski.

Oskarżony z ca łą  skruchą przyznał 
się  do winy, t łom acząc się, że w chwili 
popełnienia przestępstwa znajdował się  
w krańcowej biedzie  i nie miał za co  
wyżywić rodziny

Sąd skazał Rogowskiego na 10 m ie ­
sięcy  więzienia, z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych na przeciąg  
lat 8.

Inwalidzi wojenni
w obronie zagrożonej egzystencji

ANTONI STANKIEWICZ.

KfflSTROFi
POWIEŚĆ. 62

—  Już ci to powiedziałem . Mówili- 
my o tobie.

—  Coście mówili? —  niecierpliwi  
ę Andrzej.

Zygmunt nadał swej twarzy wyraz 
awagi.

—  Pani Basia zaniepokojona jest o 
voje zdrowie,

—  Więc m ów iliśc ie  o tern!
—  Nie, o tern jeszcze  nie rozm a­

kaliśmy.
—  Jednak będziesz  z nią o tern roz 

tawiał.
—  Mój kochany, ja w życiu zawsze  

:aram s ię  być konsekwentnym. Skoro  
mówiliśmy się, że tymczasowo pozo- 
aje wszystko między nami po staremu, 
rzeto niepotrzebnie s ię  dziś denerwu-  
isz.

—  Nie wierzę ci. O tej naszej roz 
iowie myślę c iągle I nieprzerwanie i 
spomnieć o niej nie potrafię. To było 
byt potworne.

— Ale, niestety , było prawdziwe i 
Ic z te g o  com  powiedział ani dodać  
ni odjąć nie mogę.

—  B ędę  z tobą szczery, Zygmuncie, 
ty w moją winę uwierzyć nie m ożesz  
ik ja w nią wierzyć nie mogę. Gdy- 
ym potrafił uwierzyć w prawdziwość

W ubiegłą n iedzie lę  w sali Nr. 8 
Magistratu odbyło s ię  doroczne walne 
zebranie członków Związku Inwalidów, 
zwołane ce lem  dokonania wyborów n o­
wych powiatowych władz Związku.

W skład nowego zarządu weszli: p. 
Bolesław Ciejpa, juko prezes, p. Wac­
ław  Włodarski, jako wiceprezes , p. Mak 
symiljan Niegut, jako skarbnik, p. Józef  
Ptaszyńskf, jako sekretarz, p. Józef Dą­
browski, jako zastępcą sekretarza i p. 
M ieczysław Lykowski, jako zastępca skar 
bnika. Jednocześn ie  zebrani ofiarowali 
ustępującemu z powodu przeniesienia  
s ię  na stałe  do Warszawy długoletniemu  
prezesowi pow. Zarządu Związku Inwa­
lidów mgr. Kurkowskiemu godność d o ­
żywotniego honorowego członka Związku  
Inwalidów.

Na zakończenie znalazło s ię  na po­
rządku dziennym sprawa kiosków 1 bu 
dek ulicznych, które Zarząd Miejski wy­
powiedział wszystkim dzierżawcom na

B A R
L I T E R A C K I

II ALEJA 43. TELEFON 17-07.
WYDAJE CODZIENNIE:

Śniadania:
Kawa 20 gr.
H e r b a t a  20 gr.
Bu l jo n  20 gr
’/a c z a r n e j  30 gr.

Obiady z 3-ch d a ń  1.00 zł. 
Kolacje 60 gr.

Z akąs k i  z i m n e  20 gr. 
Kuchnia smaczna.  Obsługa uprzejma.

GABINETY.  
C o d z ie n n ie  k o n c e r t  rad jow y.

KĄCIK RADJOW Y.

Sekstet smyczkowy 
Kazimierza Sikorskiego 

w Polskiem  Radjo.
Audycja kameralna dnia 1 maja o 

godz. 17.20 przyniesie sekstet  sm yczko­
wy op. 6 znanego kompozytora i wybit­
nego pedagoga, z którego klasy kompo-

tego  coś  ml opowiedział,  byłoby mi lżej 
pogodzić s ię  z tym faktem. Ale prze­
c ież  moje sum ienie nie jest obarczone  
żadnem przestępstwem , którego m u sia ł­
bym się  wypierać. Dlatego uwierzyć nie 
mogą. Raczej wierzyć poczynam, że na 
dnie tego wszystkiego czai s ię  coś, c z e ­
go ty wyjawić mi nie chcesz ,  a do Cze­
go zdążasz konsekwentnie. O, bo ty je­
s teś  konsekwentny!

—  Pochlebiasz mi i zadziwiasz mnie  
swą pom ysłow ością— odpowiedział drwią 
co  Zygmunt.

—  Nie drwij. Mówię poważnie. Od 
czasu naszej ostatniej rozmowy wiele  
s ię  we mnie zmieniło .

— Nie przeczę. Twierdzę natomiast, 
że m iędzy nami nic s ię  nie zmieniło.

—  Ale we mnie zmieniło się  bardzo 
wiele! — wybuchnął niepohamowanie  
Andrzej. — Cały mój spokój dotychcza­
sowy zburzyłeś tyl Całe moje szczęśc ie  
dotychczasow e, którego tak bałem się  
utracić, tracę teraz przez c iebie . Ty 
jak szatan wdarłeś s ię  do mojego domu, 
by niszczyć moje sz c z ę śc ie  tak ciężko  
przezemnie okupione!

—  Bardzo mi przykro, że  obarczasz  
mnie tylu zbrodniami —  ironizował Zyg 
munt.

—  Ale, przysięgam ci. że nie pozwo  
lę sob ie  wydrzeć tego szczęścia ,  że  wal 
czyć o nie będę do ostatniego tchu. 
Tylko razem z życiem odebrać mi je 
zdołasz.

Zygmunt słuchał z ironicznym uśmie  
chem  wzburzonych s łów  Andrzeja.

Deklamujesz, jak przystało na boha­
tera wojny światowej. Bezsprzecznie

dzień 31 maja, przyczem w ciągu tego  
czasu ma być ogłoszony przetarg na 
kioski i budki. A że wśród właścicie li  
kiosków znajduje s ię  przeszło 30 inwa­
lidów, w ięc  Związek żywo zaintereso­
wał s ię  tą sprawą, z którą bezpośrednio  
związana jest dalsza egzystencja kilku­
dziesięciu  rodzin ludzi, którzy w obronie  
ojczyzny w mniejszej lub większej m ie­
rze utracili zdolność do pracy.

Zebrani jednogłośnie polecili nowemu  
Zarządowi jaknajenergiczniej zająć się  
tą sprawą i podjąć wszelkie n iezbędne  
kroki w kierunku zabezpieczenia praw 
inwalidów, To też w tych dniach d e le ­
gacja Związku Inwalidów uda s ię  do 
Tym czasowego prezydenta miasta.

Na doroczne zebranie Częstochow  
skich inwalidów przybyli delegat Zarzą­
du Głównego Związku Inwalidów R ze­
czypospolitej Polskiej p. Stanisław Mo 
dzeiewski i delegat Zarządu Wojewódz  
kiego p. Tadeusz Dębicki.

iwa  nw iF T  w — BWdUBBiB— — c a r o c iM WilAMWaaB— »

zytorskiej wyszła przeważna c z ę ść  naj­
m łodszych w spółczesnych  kompozyto­
rów, Kazimierza Sikorskiego. Utwory S i ­
korskiego, jako symfonje, pieśni i utwory 
kameralne często  na salach koncerto­
wych i przed mikrofonem wykonywane, 
zyskały powszechny rozgłos i uznanie

Hanna BrzezińsKa i Tadeusz Olsza
przed mikrofonem.

Polskie Radjo zaprosiło na 1 maja o 
godz. 18.00 przed swój mikrofon dosko­
nałych interpretatorów lekkiej piosenki: 
Hannę Brzezińską i Tadeusza O lszę ,  
którym akompanjować będzie Władysław  
Szpilman Występ ulubieńców radjosłu- 
chaczy będzie bezwątpienia miłą roz­
rywką przy głośniku.

Słynny niemiecki kapelmistrz 
Eugenjusz Jochum w Polskiem Radjo
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej.

Wśród młodszej generacji kapelmi­
strzów wysunął się  w ostatnich latach  
na poważne bardzo m iejsce  Eugenjusz  
Jochum. Urodzony w roku 1902 w Ba- 
warji, przez czas  dłuższy był kapelmi­
strzem rozgłośni berlińskiej, obecnie  zaś  
zajmuje stanowisko kapelmistrza konctr-  
towego i operowego w Hamburgu. Ar­
tysta ten  dyrygować będzie w piątek 
orkiestrą Warszawskiej Filharmonji (go-

uci . ia  vu/ ,  m u ,y lu  a u i i t e r i  i r a n s m r
tuje Polskie Radjo na wszystkie swoje  
rozgłośnie. Na pregram koncertu skła­
dają s ię  wspaniałe dzieła wirlkich mi 
strzów: B eethcvcna III Symfonja „Erc- 
ica ”, Haydna —  Symfonja D Dur stano­
wiąca początek i zakończenie wieczoru. 
W częśc i  środkowej wykonany zostanie  
poraź p iervszy  w Warszawie utwór Jor 
nacha p.t. „Musik mit Mozart"; Filip Jar 
nach: urodzony we Francji, a.'e od wielu  
lat przebywający w N iem czech , uczeń  
Busoni’ego, o nowoczesno - klasycystycz- 
nych tendencjach należy do wybitnych 
talentów doby obecnej. Z polskich u- 
tworów wykonany zostanie ponadto kon­
cert fortepianowy Wojtowicza, odznaczo  
ny sw ego czasu nagrodą Filharmonji.  
Odegra go sam kompozytor. Koncert po­
przedzi pogadanka wstępna.

Przemysłowcy w radjo.

Z okazji dziesięc io lec ia  P c lsk iego  
Radja, na zaproszenie dyrektora p. Ro­
mana Starzyńskiego, odbyło s ię  zebranie  
przedstawicieli przemysłu radiotechnicz­
nego z udziałem 50 delegatów, repre­
zentujących najpoważniej ze firmy sto­
łeczne  i prowincjonalne. W atmosferze  
swobodnej dyskusji, w czasie  której za­
brali głos przedstawiciele Polskiego R a­
dja i przemysłu, zebranie zastanawiało  
s ię  nad użyciem najbardziej skutecz  
nych środków, ce lem  daiszego rozwoju  
radjofonj! w Polsce.

RADJ0PR0GRAM.

WARSZAWA,  p ią t ek  1 maja.

6.30 P ieśń .  — 6.33 Pobud ka  do g im n a s t y ­
ki. 6.34, Gimnastyka.  6.50 Muzyka po lska .  — 
7.20 Dz ienn ik  poranny.  — 7 30 P r o p r a m  na 
dzień  b ieżący .  7.55 „ P a r ę  informacyj*' .  — 
8 00 Aud yc ja  dla szkół .  11.57 Syg na ł  czasu 
z W a r sz a w s k ie g o  O b s e r w .  Astr .  12 00 H e j  
nai  z K r a k o w a . — 12,03 Dziennik po łu d n io ­
wy.  12.15 Audycja  d la  szkói .  12.45 U cz n io ­
w i e  St.  Moniuszk i  (płyty) .  — 13.10 Chwi lka  
g os p o da rs t w a  domowego.  14.15 P r z e r w a .  — 
15.15 Wi ado mo śc i  o eks por c i e  po lskim.15.20 
P rz e g lą d  g ie łdowy.  — 15.30 D u e t  f o r t e p ia ­
no w y.  16.00 P o g a d a n k a  dla cho rych  ze Lwo 
wa. 16 15 K on ce r t  ze L w ow a .  16.45 P og ada n  
ka dla dzieci  s t a r s zyc h .  17.00 Odczyt .  17 15 
Minuta poezj i .  17.20 S e k s t e t  sm yc zk ow y.  —
17'50 P o ra d n i k  s p o r to w y .  1800 P iosenk i .  _
18.30 P o ga d an ka  aktua lna ,  15.40 P ro g r am  
na dzień nas tęp ny .  18.50 P og ada nk a  s p o ł e ­
czna.  — 18 55 K on ce r t  r ek la mo w y.  — 1925 
Skrzynka  rolnicza.  19.35 Wi ado mo śc i  s p o r ­
to w e  ogó lne 19 45 Ko mu ni ka t  śn iegowy.  — 
19.50 Biu ro  S t u d j ó w  ro zm a w ia  ze  s łu ch a­
czami  P.R 20.00 Kon ce r t  s y m f o n ic z n y .20.50 
Dziennik w ie c z o r n y  22.30 S k rz y nk a  t e c h n i - 
ćzna.  22.45 Wiadomośc i  m e te o r o l .  dla ż e ­
glugi  po w ie t r z n e j .  22.50 Muzyka t aneczna)

masz pełne prawo do tego tytułu. Za­
pom niałeś tylko o mnłoznaczącej drob­
nostce: wojny już niema, jest pokój. A 
w czasie  pokoju panuje prawo nieco  
odm ienne od praw wojny. Przyznaję, że  
bardziej okrutniejsze od wojennych, ale  
bezsprzecznie  odm ienne. I dlatego ty tę  
weikę, którą ch cesz  lekkomyślnie i bez­
myślnie podjąć przeciwko mnie prze 
grać m usisz  Tek. Na froncie wojennym  
ty prawdopodobnie byłeś lepszym żoł 
nierzem odemnfe, ale ne froncie powo­
jennym nie zdystansujesz mnie.

— Ba! —  ironizował — ty na wojnę  
poszedłeś  z poczucia bohaterskości i po 
czucia patrjotyzmu Ty przecież m ogłeś  
sobie  na to pozwolić, bo dla c iebie , wy­
chowanego w dostatkach i wygodach, 
wojna była realizacją marzeń o szabel-  
ce  i koniku. Nawet o bohaterskiej śmier  
cl na polu chwały Tak, tyś sobie mógł  
pozwolić na patrjotyzm. Ja nie Mnie 
na wojnę wygnał g łód ordynarny ze su 
teryny wilgotnej. Dlatego ja niemam pra 
wa nazywać się  bohaterem i nigdy s o ­
bie tego tytułu nie przywłaszczyłem.  
Powtarzam ci: mnie w szczeniokowatym  
okresie mego życia głód wygnał na woj 
nę. Tak, tak — najordynarniejszy głód, 
o którym wtedy ty i tobie podobni pani 
czykowle pojęcia nawet nie m ieliście .

Głos jego był teraz ochrypły, z oczu  
biła niehamowana nienawiść. Andrzej 
zrozumiał, że Zygmunt mówi teraz pra­
wdę, całą prawdę o sobie, że słyszy spo 
wiedź życia tego człowieka.

Zygmunt mówił dalej:
—  Czy ty rozumiesz jaka między  

nami była wtedy różnica? Ty w wojsku

jadłeś, ja żarłem. Tyś jadł, by m ieć  
sity do walki, ja walczyłem  dlatego, aby 
m ieć m ożność źreć! Walczyłem za ż a r ­
cie, podczas gdyś ty walczył zażarcie.

Andrzej wpatrywał się w Zygmunta  
przerażonemi oczyma.

Myślał:
—  Dlaczego ten cz łow iek  opowiada  

mi o sobie  tak potworną prawdę? Do 
czego  zmierza? Dlaczego rzuca n« s i e ­
bie tak straszliwe samooskarżenie? Dla­
czego  usiłuje zabić we mnie uczucie  
szacunku i przyjaźni, które żywię do n e 
go, gdv ja te uczucia ratować jeszcze  
pragnę? Poco zrywa ostatnie węzły nas 
łączące?

Zygmunt zrozumiał jego myśli.
— Chcę byś wiedział co nas dzieli  

—  o d p o w ie d z ia ł .  —  Chcę byś zrozumie! 
dlaczego teraz po wojnie nia c h cę  g ło ­
dować. Tak, bohaterze wojny światowej,  
ozdobiony krzyżem waleczności! Musisz 
zrozumieć, że role nasze po wojnie zmie  
niły s ię  Tak paniczyk-t z jednorocznymi 
prawami, które cl dał cenzus zdobyty 
przed wojną w tym czasie, kiedy ja do 
szkoły chodzić  nie m ogłem , choć  uczyć  
się  chcia łem , może bardziej niż ty. 1 
może dalej niż ty zrsred łem  w naukach  
m oże dziś nie potrzebowałbym podszy­
wać się pod wątpliwy tytuł doktora, a 
byłbym doktorem rzeczywistym. Gdyby 
nie głód nie byłbym dziś człowiekiem  
nieokreślonego zawodu. Dlatego poprzy­
s ięg łem  sobie, że po wojnie ja będę bo 
haterem życia a nie tacy jak ty.

d. o. n.
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